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Z prac Zakładu Rolnictwa

Jednym  z tem atów , op racow yw anych  przez Z ak ła d  
R o ln ic tw a  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy, jest 
zagadnienie rac jona lnego  u b ra n ia  roboczego p ra co w n i­
ka  rolnego.

Z a jęc ia  w  ro ln ic tw ie  cechuje w  od różn ien iu  od in ­
nych  zaw odów roczny c y k l prac, w ym a ga jący  częste-, 
go dostosow yw ania się do zm iennych w a ru n k ó w  (zm ia­
na narzędzi i  po la  pracy), p rz y  czym  przeważająca ilość 
zajęć odbyw a się na w o ln y m  pow ie trzu , w  po lu  czy 
na podw órzu w  różnych, zależnie od p o ry  roku , w a ru n ­
kach a tm osferycznych.

Specyficzne w a ru n k i p ra cy  w  ro ln ic tw ie  w ym aga ją  
opracow an ia  w łaściw ego u b ra n ia  roboczego, k tó re  
zm n ie jszy w p ły w  w ahań c iep lnych  a tm osfe ry  oraz sta­
n o w ić  będzie ochronę od bodźców fiz y k a ln y c h , chem i­
cznych i  m ik ro b io lo g iczn ych , p rzyczyn ia jąc  się ty m  sa­
m ym  do zw iększen ia w yd a jn ośc i pracy.

Podstaw ow e założenia p ra cy  są następujące:
1) usta len ie  ilo śc i ciepła, w ytw a rzanego  przez po­

szczególne ka tego rie  p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  p rzy  różne­
go rod za ju  pracach ;

2) poznanie i  okreś len ie  s iły  ozięb ia jące j otoczenia;
3) us ta len ie  pew nych  n o rm  fiz jo lo g iczn ych  d la  każ­

dego odzienia ;
4) usta len ie, ja k ie  ilośc i c iep ła  są zaoszczędzone p rzy  

użyc iu  te j lu b  in n e j odzieży.
B adan ia  te  w yko nyw a ne  będą poza in n ą  a p a ra tu rą —• 

p rzy  pom ocy te rm o m e tró w  oporow ych i  te rm op a r do­
stosowanych do badań terenow ych.

O sta tn io  do badań nad u b ra n ia m i och ron nym i 
w  przem yśle, p rzep row adzonym i m etodą la b o ra to ry j­
ną w  In s ty tu c ie  O chrony P racy  w  Len ingradz ie ' —  
użyto  rów n ież  te rm oe lem entów  o nieco m n ie j s k o m p li­
kow ane j k o n s tru k c ji,  system u In s ty tu tu  Le n ing ra dz - 
kiego. Prace badawcze nad u b ra n ia m i roboczym i 
w  ro ln ic tw ie  p row adzone b y ły  przez D e rlitzk ie g o  
w  P om m ritz . N a tom iast badania nad u b ra n ia m i in ­
nych  ty p ó w  i  m a te ria ła m i u b ra n io w y m i p rzep row a­
dzano rów n ież  w  Polsce. W ym ien ić  tu  na leży przede 
w szys tk im  z au to ró w  po lsk ich : P ro f. G ądzik iew icza, 
D r. W itaszka, O górek-P ankow ą , L idm anow skiego. Je­

ś li chodzi o używ an ie  te rm oe lem entów , to  W itaszek 
u żyw a ł te rm oe lem entu  K unkeTa, zm odyfikow anego 
przez Łuszczaka, z tą  różn icą, że zam iast żelaza i  pa ck - 
fongu  zastosował m iedź i  kon s tan tan  oraz u żyw a ł on 
ga lw anom etru  przenośnego F irm y  C am bridge In s tru ­
m en t Comp., o cewce zaw ieszonej, z oporem  cew k i 70 
om ów, z pe łn ym  w ych y le n ie m  s k a li p rz y  10 do 15 m i-, 
k roam perach lu b  p rz y  0,7 do 1,05 m ik ro w o lta c h . Z a­
chodzi konieczność skons truow an ia  specja lne j apara ­
tu r y  do badań, zap lanow anych przez Z ak ła d  R o ln i-, 
c tw a, z uw ag i na specja lną m etodę w yko n a n ia  tych  
p rac w  teren ie. Poza p ro s ty m i p rzyrządam i, ja k  te r ­
m om e try , anero idy, h y g ro m e try  itp . kon ieczny jes t 
zespół te rm om e tró w  oporow ych  oraz zespół te rm op ar 
po łączony w  jeden apara t przenośny, dostosowany do 
badań terenow ych. W ykona n ie  tych  p rzy rzą dó w  jes t 
ju ż  samo w  sobie poważną pracą naukow ą.

Jednym  z dalszych zagadnień, nad k tó ry m i Z ak ła d  
R o ln ic tw a  p racu je  —  to  spraw a k lim a tu  loka lnego 
w  budynkach  in w e n ta rsk ich . Z dan iem  w ie lu  pow aż­
nych  znawców zagadnień hodow lanych  w  Polsce, spra­
w a ta  sta je  się coraz ba rdz ie j p iekąca, je że li m a ją  być 
stw orzone dalsze rea lne  m ożliw ośc i podnoszenia sta­
n u  h o d o w li zw ie rzą t na  coraz w yższy poziom . Z ak ła d  
nasz in te resu ją , oczyw iście, przede w szys tk im  w a ru n k i 
p racy, w  k tó ry c h  obsługa zw ie rzą t m us i p rzebyw ać 
p rzecię tn ie  ok. 10 godz. na dzień, a n ie je d n o k ro tn ie  
i  w ięce j. Z a m k n ię ty  b u dyn ek  in w e n ta rs k i o podw yż­
szonej tem pera tu rze  i  zw iększonej w ilgo tn ośc i s tw arza 
odpow iedn ie podłoże do pow staw an ia  wsze lk iego ro ­
dza ju  szkod liw ości: chem icznych, b io log icznych  i  f i ­
zyka lnych . Celem prac zak ładu  jes t usunięcie  tych  
szkod liw ości przez w prow adzen ie  d la  zw ie rzą t gospo­
darsk ich , odpow iedn ich  ty p ó w  b u d o w li, u w zg lę dn ia ją ­
cych n o rm y  fiz jo log iczn e  nie  ty lk o  zw ierząt, lecz ta k ­
że człow ieka.

B adan ia na ty m  od c inku  w  Polsce są dopiero w  za­
czątku, na tom iast w  in n y c h  k ra ja ch , a zwłaszcza w  
Z w ią zku  Radzieckim , są ju ż  da leko posunięte.

H. li.

Kursy ochrony pracy dla personelu kierowniczego stoczni i portów wybrzeża

W  okresie od czerwca do pa źdz ie rn ika  b r. Z ak ła d  
P rzeds ięb io rs tw  M o rsk ich  C IO P w  G dańsku przepro-, 
w a d z ił szkolen ie w  zakresie och rony p racy  p ra co w n i­
k ó w  S toczn i oraz Zarządu P ortu .

Szkolen ie m ia ło  na celu uzupe łn ien ie  i  pogłębien ie 
w iadom ości o ochron ie p ra cy  i  ob ję ło  personel k ie ro ­
w n iczy  czo łow ych p rzeds ięb io rs tw  W ybrzeża.

T rzeba s tw ie rdz ić , że zarów no rozw ó j przem ysłu  
okrę towego, ja k  w yko rzys ta n ie  p o rtó w  na skalę obe­
cną —■ je s t w  naszej gospodarce na rodow e j osiągnię­
ciem  ca łkow ic ie  now ym . T y lk o  przez ciągłe dokszta ł­

canie p ra cow n ikó w , za trud n ionych  w  ty c h  gałęziach 
przem ysłu, m ożna im  u m o ż ljw ić  zdobycie w yższych 
k w a lif ik a c ji.

Szkolenie m ia ło  rów n ież  w ykazać śc is ły  zw iązek, 
is tn ie ją cy  pom iędzy procesam i p ro d u k c y jn y m i a och ro ­
ną p racy  oraz doprow adzić do w ła śc iw e j oceny ro l i  
och rony p racy  z p u n k tu  w idzen ia  techn icznych i  eko­
nom icznych w ym agań nowoczesnych fo rm  p ro d u k c ji.

Pod ty m  kątem  opracow any został przez C IO P p ro ­
gram , k tó ry  obe jm ow a ł następujące p rzedm io ty : 
a) ogólne —  dotyczące ochrony p racy  w  gospodarce
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soc ja lis tyczne j, r o l i  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  w  ochro-, 
n ie  p ra cy  itp .;

b) techniczne —  dotyczące urządzeń e lek trycznych , 
k lim a ty z a c y jn y c h  itp . oraz specyficznych p rac stocz­
n io w ych  i  po rto w ych , ja k :  p raca na rusztow an iach , 
pochy ln iach , w  'dokach, sposoby m agazynow ania  i  sk ła ­
dow ania  oraz organ izac ja  i  te ch n ika  p rze ła d u n ku  p o r­
towego.

W spóln ie  z c e n tra ln y m  Zarządem  P rzem ys łu  O krę ­
towego zorgan izow ano w  czasie od 16 czerwca do 2 l ip -  
ca b r. ku rs  och rony  p ra cy  d la  personelu in ż y n ie ry jn o -  
technicznego w  S toczniach G dańsk ie j i  G dyńsk ie j.

P rog ram  obe jm ow a ł łączn ie  45 go.dz. w yk ła d ó w , 
w  ty m  15 godz. p rze dm io tów  ogólnych i  30 godz. p rzed­
m io tó w  technicznych.

K u rs  och rony p racy  d la  p ra c o w n ik ó w  techn iczno- 
k ie ro w n iczych  w  po rta ch  zorgan izow ano w spó ln ie  z Z a­
rządem  P o rtu  G dańsk —  G dyn ia  w  czasie od 25 w rze ­
śnia do 26 paźdz ie rn ika  br.

P rog ram  obe jm ow a ł łączn ie 40 godz. w yk ła d ó w , 
w  ty m  15 godz. p rze d m io tó w  ogólnych i  25 godz. p rzed­
m io tó w  technicznych.

W yk ła d o w ca m i na obydw óch kursach  b y l i p ra c o w n i­
cy C IO P  z W arszaw y i  G dańska, p ra co w n icy  CRZZ 
oraz specja liśc i tech n iczn i S toczni G dańskie j.

Ze w zg lędu na duże odległości pom iędzy poszcze­
g ó ln y m i k o m ó rk a m i o rg a n iza cy jn ym i zespołu po rto w e ­
go G dańsk —  G dyn ia , w y k ła d y  od b yw a ły  się 3 razy 
w  tygo dn iu , na dw óch rów no leg łych  kursach  w  re ­
jonach  Gdańska i  G dyn i..

S łuchacze w y k a z a li duże za in teresow anie p rzedm io ­
ta m i o b ję ty m i p rogram em  kursów , da jąc tem u w yra z  
w  dyskus ji. N ie k tó ry c h  w y k ła d ó w , dotyczących przed­
m io tó w  technicznych, w y s łu c h a li rów n ież  liczn ie  zgro­
m adzen i ro b o tn icy  p o r to w i i  brygadziśc i.

Na podstaw ie  pisem nego k o lo k w iu m  K om is ja , z ło ­
żona z p rze d s ta w ic ie li R ady Z ak ła do w e j i  K ie ro w n i­
c tw a  Z arządu P o rtu  G dańsk ■— G dyn ia  oraz C IO P, za­
k w a lif ik o w a ła  p ra w ie  100% słuchaczy, k tó rz y  uzyska li 
zaśw iadczenia ukończenia kursu .

N a leży s tw ie rdz ić , że obydw a ku rsy , zarów no dla  
p ra c o w n ik ó w  stoczn iow ych, ja k  po rtow ych , sp e łn iły  za­
danie, w skazu jąc na w ła śc iw y  k ie ru n e k  w  ro zw iązy ­
w a n iu  zagadnień p ro d u k c y jn y c h , na jszerzej uw zg lęd­
n ia ją c y  ochronę cz łow ieka, ja ko  je d yn ie  s łuszny w  do­
b ie  postępowego rozrostu  naszej gospodark i na rodo­
w ej.

R. L.

Narada Społeczna Instytufu Medycyny Pracy Wsi

D n ia  3 lis topada b r. odbyła  się w  L u b lin ie  p ierw sza 
na rada  społeczna In s ty tu tu  M ed ycyny  P racy  W si.

N a naradę, k tó re j p rze w o dn iczy ł D y re k to r  In s ty tu ­
tu  re k to r  U M C S w  L u b lin ie , p ro f. d r  Józef Parnas, 
p rz y b y ło  przeszło 70 osób, w  te j liczb ie  delegaci: M i­
n is te rs tw a  Z d ro w ia  i  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony 
P racy  z W arszaw y, re k to r  i  p ro feso row ie  A k a d e m ii 
M edyczne j w  L u b lin ie , p ro feso row ie  U n iw e rs y te tu  M a ­
r i i  C u rie -S k ło d o w sk ie j w  L u b lin ie  oraz p rzeds taw ic ie ­
le . K o m ite tu  W ojew ódzkiego P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i R obo tn icze j, W yd z ia łu  R o ln ic tw a  W o jew ódzk ie j 
R ady N a rodow e j, P rezyd iu m  W ojew ódzkiego Zarządu 
Sam opom ocy C h łopsk ie j, Zarządu W ojew ódzkiego P ań­
s tw ow ych  G ospodarstw  R o lnych , S pó łdz ie ln i P ro d u k ­
cy jn ych , P aństw ow ych  O środków  M aszynow ych, O środ­
k ó w  R o ln iczo-S zko len iow ych , Z w ią zku  A k a d e m ick ie ­
go M łodz ieży P o lsk ie j, Z w ią z k u  Zawodowego P raco­
w n ik ó w  R o lnych , P rezyd iów  P ow ia to w ych  Rad N a ro ­
dow ych  i  prasy.

N arada m ia ła  na celu zaznajom ienie p rze ds taw ic ie li 
w yże j w ym ie n io n ych  o rg an izac ji i  in s ty tu c ji z zadan ia­
m i i  tem a tyką  p rac badaw czych In s ty tu tu  oraz n a w ią ­
zanie k o n ta k tu  p ra c o w n ik ó w  nauko w ych  z reprezen­
ta n ta m i sekto ra  ro ln iczego i  ro b o tn ik a m i ro ln y m i.

W  p ierw sze j części obrad delegaci: M in is te rs tw a  
Z d ro w ia  i  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony  P racy 
w  sw ych przem ów ien iach  o m ó w ili różn icę w  po jm o ­
w a n iu  och rony pracy., w  Polsce Lu do w e j i  w  państw ach 
kap ita lis tycznych , ro z w ija ją c  szerzej zagadnienia ochro­
n y  p ra cy  w  ro ln ic tw ie  oraz z w ró c ili uwagę na ro lę, ja ­

k ą  w  ca łokszta łc ie  je j re a liz a c ji odegrać w in ie n  In s ty ­
tu t  M ed ycyny  P racy W si.

N astępn ie k ie ro w n ic y  poszczególnych D z ia łó w  In s ty ­
tu tu  p rz e d s ta w ili zeb ranym  dotychczasowe osiągnięcia 
na od c inku  prac badawczych i  om aw ia jąc p ro g ra m  prac 
na ro k  1952 p ro s ili o jego k ry ty k ę  i  uzupe łn ien ie  zgod­
n ie  z w ym a ga n ia m i i  po s tu la ta m i terenu.

Po re fe ra tach  rozw inę ła  się ożyw iona dyskusja . 
W  -wypow iedziach zarów no p rze ds taw ic ie li św ia ta  na u ­
k i,  ja k  i  ro ln ic tw a , p rze b ija ła  zdecydowana w o la  w łą ­
czenia się do po d ję te j przez C entra lne  W ładze P ań­
stw ow e w a lk i o zd ro w ie  p ra c o w n ik ó w  ro lnych . W  w y ­
n ik u  d y s k u s ji zebran i doszli do przekonan ia , że re a li­
zację zam ierzonego celu m ożna osiągnąć p rzy  ścisłej 
i  p lan ow e j w spó łp racy  In s ty tu tu  M ed ycyny  P racy  W si 
z ' C e n tra lnym  In s ty tu te m  O chrony P racy, założeniem  
któ rego  jes t stw orzen ie  w a ru n k ó w  h ig ien iczne j, bez­
piecznej i  w y d a jn e j pracy. Kon ieczne je s t rów n ież, aby 
In s ty tu t  u trz y m y w a ł s ta łą  łączność z czyn n ika m i p o li­
tyc z n y m i i  spo łecznym i oraz z p ra c o w n ik a m i gospo­
d a rs tw  ro ln ych , państw ow ych  i  uspołecznionych, skąd 
m edycyna p ra cy  może czerpać o b fitą  tem a tykę  do ba ­
dań naukow ych . W  oparc iu  o w y n ik i ty c h  badań le ­
karze p ra cu ją cy  na te ren ie  w s i będą m o g li otoczyć 
w łaśc iw ą  op ieką zdrow o tną  ro b o tn ik ó w  ro lnych , pod­
nosić ośw iatę san ita rn ą  oraz popu laryzow ać zasady 
h ig ieny . P odkreślono konieczność zacieśnienia na tym  
o d c in ku  w spó łp racy  z le ka rza m i w e te ry n a rii.

Ta p ierw sza narada społeczna, będąca cenną w y m ia ­
ną m y ś li —• przem aw ia  za celowością okresow ych na ­
rad  dalszych.

E. S.


